
O .  5. Paź iUieruika-  —  R o k  1841.  
Wt or ek . M  265. J u t r o ,  S  Bruno.

U  Izrael :  Świę t o  Pa l mowo.

Mi anowani  przez Radę  Admiois t r :  22g‘<>/. io., P.  
Robosz  ety mis: P u ł k o w n i k  wojsk Ce sa rsko  Ro>*S;j!, 
j). o. Komisarza  wy dii w o j sk owo -p ol i c j j ae go  w Bzij- 
dfc ie Gul>: Ka l i s kim z polecenia 1). D y r e k t o r a  Gła: 
Kpraw ew n ę t r / n v ‘ b, ^aKtępcą teg;oz JvonjiKaria,
X .  W a l ;  Albers k i  Wi ka r i us z  przy Kole^jac ie  K o ­
z i c k i e j ,  Proboszczem w M a z e p i e ,  Ob v» ; Łęc zj :  ■
l ) y  rektor S ik o ly  l i  ab i  nów w W a rsza w ie ,  '/.uwia­
damia  uiniejszem, iż zapis Uczhi ów do &/.kołv R a b i ­
nów ua pół rocze zimowe roku Htkolneg^o 18 * * A  r oz ­
pocznie się d.  3/ i 5 b .  m., i t rwa ć  będzie  codziennie 
Wziąwszy świę t a  od g od i i n y  9tej  7. rana do Iszej  
*. po ł ud ni a ,  aż do dnia 10/ £ 2. Uc zni owi e  ty lko  w o- 
becności  s w \ c h  Rodt-iców lub Opi ekunów zapisani  
zostaną.  Mai ący  uczęszczać bezpła tn ie ,  wjnni  być 
zaopat rzeni  w świadectwa ubóstwa i dobrej  kon- 
dui tv ,  stosow »ie do przepisanej  formy.  H is'tibaum  
—■ O  o t u r  S t  l,o ( K ie puenta rn\  i li dla  raf od zieży V\ y *: 
Moj żes z :  w H a r s p s .  ie i aa Pra i l / ć ,  podaie do w i a d o ­
mości  pubł : ,  i i  »apis uczniów i uczennic t . c h że  S z k ó ł  
Ua kura l imnwy 1 8 1 ’/*,  rozpocznie się d. l i  (>. ro., 
a t. d. i 7tym r egularne  dawanie  lekcji .  Przytein  
nadmienia s i ę ,  że S z k o ł a  m ę . k a  dotąd pod N r  157 na 
P r a d z e ,  do nowego lokalu pod N r  175 przenies ioną 
ł-ostafa. Pr«*fc' duiący w Dozor ze ,  A . S tern . —  
W i n y  G* pnv"  odwiedzaniu S z ko ł y  To w:  Dóbr : ,  
of iarował  z ł .  2 dla K .  B.  ucznia tejże sz ko ł y ,  do 
fundnszn przez ł as kawych  di .brociyńców uzbiera-  

g rodu w pł y nę ło  z ł .  10 gr.  3.
na S z k ó ł k ę

Dobr oc zynnoś ci  od Z.  zł .  2 g r  25  wygrane  w W i ­
sta,  a niemniace W ł a ś c i c i e l a .  Od J .  D.  dla poczci­
wego ch łopczyka  który znalaz ł  pieniądze i o d d a ł  ie 
temu do kogo'  nale a ły ,  r.t. 3;  a na . e g i e ł k ę  zł.  2. 
—  W  Księgarni  Z a w a d z k i e g o  i U  ę c k ie g o  z ł o ­
żone zos ta ły  w korni* exemplarze  C kry  stornami 
R o ssy jsk ie j  przez R klick iego ,  t o i e s t  T o m  Iszy 
' 2gi  zawięraiący prozę,  T o m  3ci przykłady p o ­
czątkowe,  T o m \  i 5 ty poezje; ,  każda z tych czę­
ści p r i eda ie  się osobno po zł .  5. Ks ięgarnie  w

nego.  Z  saskiego „
Wcz o ra j  z łożono w Redakcj i  h u r j e r a

W a r s z a w i e  i na prowincj i  zechcą zgłaszać  się po 
Ex em:  t e g o  dzie ła ,  do wyżej  wymienionej  Ks ięgarni .
•— Ka nce l la r j a  Kon su l a t u  Jenera ł :  Cesarsko An- 
str jack iego , dziś przenies ioną zosta ła  z dotychcza­
sowego  miejsca,  do domu P.  Krzem ińskiego  przy 
ul icy R rackie j pod N r  1 5 ^ 8 / 9 ,  wprost  Kościoła S.  
A l e x a n d r a ,  sytuowanego na Isze  piąt ro,  wcho­
dząc przez bramę p r zy l eg łą  ulicy Żurawi ej ,  —  
K om isshrz P olic ji A d m i n i s t r a c y j n e j  C yrkn- 
łu  2 g o  i 3go. M a  zaszczyt  zawiadomić  Szau:  
Obywat el i  t t ch że  C y r k u ł ó w ,  iż Kance l la r ją  swego 
U r z ę do w an i a  z pod Nr u  2 7 8 ,  przeni ós ł  pod N r  
1 8 5 3 ,  przy ul icy Z a k r o c z y m s k i e j ,  gdz ie  w r a ­
zie  pot rzeby uda wać  się raczą.  Piotrkow ski. —  
Pod pi sa na  ora zaszczyt  zawi adomi ć  Szunow;  intere­
sowane Osoby,  ii z dniem tui  Pa źd zi er :  przeniosła  
S w o i ą Pens j ą  pod N r  1777 do dotifc W .  Trylskiego  
niegdy F ija łkow skiego , przy ul icy S . J e r s k i r j ,  i i n i  
w v k f a d n a u k  w- tejże rozpoczęty został .  AJ. Rraun. 
—  Wczora j  ieden z tutejszych Sol en izan tów Frurf- 
ciszek, o t rzymał  na wiązanie ze wsi rzadki  w tej po­
rze podarunek,  to iest świeże m aliny  i poziom ki. —  
"Wczoraj  w T e a t r z e  Rozmai tości  p rzywoł ani ,  po 
Am basadorze ,  J P .  M a lew ski  i J P a n i  Kurpi/i- 
gka; po A linie , J P .  Ż ó łk o w sk i  2  kroć  i J P a n i
Śliw ińska .

h a lis z d .  2 7  ff 'rze s:  1 8 4 1 . —  R z a d k i  obrządt  k 
re l ig i jny ,  iaki od by ł  się tu w Mieśc ie  i okol icy,  ?a- 
s ługnie ,  aby by ł  p od an .m do pism publ iez : i  pamięci  
nowszeclynej.  P r z e z  zapis ś.  p. J W .  Pi . i t ra  flado- 
lińskiego  by łego  Obywat e l a  Powia t u K aliskiego , 
wzniesiony został  za  staraniem czcigodnej  M a ł ż o n ­
ki J e g o  . I W .  T e k l i  z Hr ab ió w Lanckoron*kich  
R a d o liń sk ir j , nowy Koś ci ół  we wsi G oliszewie 
paraf j i  Gol i szew.  K oś c ió ł  ten po k i lk u  latach u- 
kończony,  pięknej  a rch i tek t ur y B t i d o w n i c e g o  Gu- 
bernja lnego W g o  /{e inste in , ozdobiony Obrazami  
pędzla h o kn la ro  roku zesz ł ego,  z o s t a ł  poświę­
cony n a s ł n ł i ę B O Ź A  przez J W .  Biskupa  d i ec ez j i  
Kui awsko  Kul is :  7 ornasiewskiego, przy p i ęknym i
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wspani a łym o br zędz ie  i lic/.nie zebrancm D u c h o ­
wieństwie.  C z \ u i ą c  7adosć życzeniom z mar łego ,  
aby z wł oki  J e g o  przenies ione zostały  do nowo wy- 
sta wionegoKośeioła .  J  W . T e k l a  R ado liń ska  o br z ą ­
dek ten rzadki  z godną i wie lką  wspaniałością 
sl .utec/.niJa.  Z e  spoczynku wiecznego wyięto / .wło­
ki  z jna r łcgo  w d.  l O S t y c z :  1823 JVV. P i o t r a  Ra- 
dohńskiego^  a to  z Ko śc i o ł a  X X .  Bernardy nów 
w K aliśzu , gdzie  dotychczas  by ł  g rób fami l i jny Ra- 
Dolińskich. P o  Na boże ńs t wi e  ranne m przez  0 0 .  
B er na rdy nów,  o god/«: 4 t e j f z połud:  przy zebranem 
l icznie Duchowi eńs t wi e  Swieck iem i Kl asz tor ów,  
oraz  mnogiej  ludności ,  z wł ok i  wzięte z ka ta fa l ku  
rta barąch przez 5ciu Synów i S z wa g r ów ,  zaniesione 
zostały na karawan.  K on du k t  z  muzyką  ża ł obną  
prow adzony przez  X .  Izanonika Z arębę, p o ł ąc zy ł  
saę z mnogą ludnością z dó br  zma r ł ego  oczekuiącą  na 
z w ł ok i  po za miastem ; tu L e k t o r  0 0 .  Be r na rd y­
nów pożegnał  z wł ok i  mową pogr zebową;  piękny to 
l)ył widok przy zachodzącem s łońcu na wzgórzach 
M i a s t a  K alisza j przypominający dawne  pobożne 
wi eki  tego L u d u  zgromadzonego ,  tej  Fa mi l j i  ża­
ł obnej  i t ego Ojca każącego do mnogiej  wyszłe j  po 
za miasto ludności .  Tys i ącem ludzi  z ś wia t łem i 
pochodniami  poprzedzony pochód,  sz e d ł  wolnym 
kr ok i em,  t owaszyszony l iczną Fa mi i j ą  zma r ł ego  
p rz ed  l o t ą l a t y .  P rz e d  bramą pałacu wsi Ż elazko - 
w a  dawniej  zamieszkania  ś p. J W.  P i ot ra  R a d o lin - 
skiega, mia ł  mowę W . X .  Ka noni k S la n czew ski 
c au ł ą  i rozrzewni ai ącą ,osobl iwi e  gdy oddawał  z w ł o ­
k i  w opiekę W.  X.  P o rczyń sk itin u  Pr obos zc zowi  
nowe go  K o śc io ł a  w Golis zewie. M u z y k a  żałobna  
z a g ra ła ,  a ka r awa n  r usz ył  prostą aleą do z dala 
oś  * iet lonego ty siącern lamp nowego Ko ś c i o ła ;  p o ­
godna noc,  które j  xiężye prz yświ ec a ł ,  czyni ła  ten 
w i do k  r o z rz e wn i a j ąc y m;  s t anął  smutny ka rawan 
z cvnową t rumną i zw łokami  przed Koś ci o ł em;  za ­
niesione! na ka ta fa l ek  wspaniałe  s/ .czątki z ma r ł eg o;  
-smutna cichość o g a r nę ł a  zgromadzenie;  o de z w a ł  się 
g ł o s  pobożnego P rob os zc za  paraf  j i  W .  X .  P or czyń - 

iegOy w pięknej  przemowie  zwróci ł  uwagę  L u d u  
*»a p r z y b \ t e k  Bożv,  postawiony funduszem z m a r ł e ­
go  i zachęcał  L u d  do podawani a  nazwiska F u n d a ­
t o r a  dzieciom i  wnukom i  modl i tw za niego.  P r o ­

boszcz ten od l a t  30tu  w parafj i  zamieszkały ,  o s i ­
wia ły ,  na pięknej  kazalnicy n n * e g o  Koś ci oł a ,  s t a f  
się w tej chwil i  nieiako o ż yu nym  .głosem z ma r ł eg o 
przed l.Ntą laty.  Na za iu tr z  po Wigi l j a ch  i N a b o ­
żeństwie 0 0 .  Bernardynów* iakoteż i Duchownych  
Świeckich  l icznie na ten obchód żałobny z gr o ma ­
dzonych,  c el ebr ował  wielką M&feę żałobną  X .  I nfu­
ł a t  z Chocza  L ipsk i;  wyborowa muzyka d od a wa ła  
świę tośc i  temu obrzędowi .  W dług iem i pięknem 
kazan iu  swoiem,  mł od y  X.  G ustow ski z W a r t y ,  
unosi ł  umysł y po za  sferę realności ,  roznieca ł  d u­
cha do naś ladowania  cnot  zma r ł ego ,  a g łębokie in  
uczuciem do ł ez  p or usz ył  Fa mi i j ą  i L u d  z g r o m a ­
dzony.  W y n i e ś l i  Synowie  t rumnę na ramionach s wo­
ich i ponieśl i  ią przed wieczny spoczynek z m a r ł eg o ,  
stanęl i  przed  grobem fami l i jnym,  a X .  O śm iafo - 
u'.ski P r obos zc z  z Pam ięcina^  uczuł  ca łą  ważność 
swego  powołania  i w dźwięcznych wyrazach pię­
knym g ł osem,  g ł ę b o k ą  nauką,  z a d z i w i ł  Fa mi i j ą ,  
D uc ho wny ch  i L u d  zgromadzony,  wys ta wi ł  wa­
żność i wznios ły cel pogrzebów u s tarożytnych,  
później  ś rednich wiekach,  a to oddaniu części  Ojcu 
przez  S y n ó * ,  Mężowi  przez M a ł ż o n k ę  do naś l a­
dowania  poda ł .  I  ak ukończył  się ów pochód ż a ­
ł obny ,  który  pozos t awi ł  w obecnych ini łą  pamięć 
smutnego i r zadki ego  obrzędu.

Admi n i s t ra to r  S ądo wy  massy ś. p. Ł u k as z a  Ro- 
dakiew icza ,za wiadamia interessowauych Ant r ep r e t  
n e rów Teatrów  p row incjona lnych , i^ gmach T e a ­
t ru  7. wszystkie/ni  przy należy tościarni tea t ra inemi  
w Mieśc ie  L ublinie  wakuie.  Życzący sobie,  raczą 
z g łos ić  się do podpisanego osobiście l ub  l i s townie  
w Lubl i ni e  pod N °  5 mieszkaiącego.  L ub l i n  dnia I 
Pa źd z i e r n ik a  1841 r oku.  G aspar D rew now ski, 
Adminis t ra tor .

dm erykći. —  Ur oc zys to ść  Kor ona cj i  Cesa rza  
Brazyl j i  bv ł a  nader  świetną.  f l 6 g o  L i pc a  Cesarz  
z Xżniczkami  opuści l i  p ałac  S g o  K r y s z t O F A  w t o­
warzys twie  o ka za łe g o  or szaku  i niezl iczonego t ł u ­
mu ludu.  Ba te r j e  warowne oznaj mi ł y i ego wjazd 
do stol icy,  a ze wszystkich o kr ę tów w porcie sa l ­
wę powtórzono.  W  kapl icy Cesar sk i ej  Mon ar ch a  
z swoim dw orem pr zyię ty  b y ł  prz ez  Biskupa  z Rio  
w assystencj i  Duch owi eńs twa .  Od i p i e w a a o  Te
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Dfium , a następnie C e s a r a  uda? się do swego pa­
jacu w stolicy,  gdaie g'» * 0 0  w u powitały g łośne  
łkkrayjci deputacji obu i ib  prawodawciiy.ch, ora*. ro­
zmaity ch ,wfad& jkraiu. Baron ftoueJi (Kuan) Po-  
s#»ł nadawycz-ajny i Minister francuz-:, z ło ż y ł  Mo-  
a a r s i e  powinszowania w imieniu dyplomatycznego  
ciała. 1 Sg-o Cesarz z ło ż y ł  Pr/*}'s*ęgę, iż zachowa  
ustawę państwu. ‘ 22 g o  Lipca nieszczęście przer­
wało  ia]>awv. Pawilon wzniesiony‘na rozkaz nie* 
boszczy ha Cesarza J)o/i P io tra  w środku pola Stej  
AnnY, i stanowiący skład materjałów do fajerwer­
ków zapowiedzianych na dzień następny, został  wy­
sadzony w powietrze, 3ch ludzi utraciło życie,  a 
1 5tu zostało ranionych.

Angljcu  —  Na posiedzeniu Parlamentu w d o iu  
20tym z. m., Lord Brugham  przedstawił prośbę 
towarzystwa angieis: i cudzoziemskiego przeciwko  
Łaodlowi niewolnikami. Dow iedziony iest rzeczą,  
Ae nawet poddani angielscy uspieraią ten handel,  
gdyż. w kopalniach w R ra zy lji  i ha wyspie Kubie  
pracuią Murzyni nadsyłani przez towarzystwa ang:, 
Hrabia R ipon  odpowiedział ,  i e  zapewnienia L or­
da Brougham  uiuszą zasadzać się D a  doniesieniach 
ła łszy  wy ch.

B e lg ja .   2 5 go z. m. spodziewaną była M atka
Królowej Angieis:  X ina  Kent, w B ruxeili, przy­
sposobiono dla niej ucztę-u dworu.

Francja. —  K ról 2 Ago z. ni. wyiechał do Com- 
p iegne  (Kąpień),  Minister wojny udał się  naza­
jutrz do tegoż obozu .—  Rząd francuz: zam ówił  
w Anglji 4 5 0 0  koni. —  P- S alvan dy  nowo mia­
nowany P o se ł  wr M adrycie  przybył do H aw ru , 
*tąd o dpi cnie do H in p a n ji.  —  Hrabia o'. A u -  
la ire  ( S . O l e r )  2 1 g o  z. m. wylądował w D o w rze , 
gdzie go powitano z nadzwyczajnemi honorami.

G rec ja .—  Podróżnik francuz; który niedawno  
opuścił  A te n y  (podobno ie  to P. P isk a to ry )  do- 
O'1*;, że w Grecji od nieiakiego czasu prawie o 
J-krnć więcej iest mężczyzn niż nobict, uwłaszcza  
P"siadaiącyc,h iaki odzuaczaiący się  talent, wyż- 

naukę i t. p Podobnież daie się uczuć szcze- 
golnie w A ten a ch  brak robotników, którzy tamże 
*ł dobrze płatni. Najwięcej tamże zarohknią ka­
wiarnie, gdzie  całeaii daiaini i  wieczorami Publi­

czność bawi się grą I czytaniem gazet. N ajce l­
niejsza kawiarnia iest Szwajcara R oberta , rodem 
* Berna. Dotychczas niema iednak w A tenach  
eleganckiej restauracji.

Turcja.—  pasza H ercegowiny  pod pozorem  
odkrycia spisku między Kaiasami, .wygnał z swo-  
iej rezydencji przeszło 3 0 0  rodzin ćhrześcjańskieb  
które teraz bez przytułku m us.ą biwakować na 
otwartem p o lu ,  pod golem niebem. W skutek  
napomnień dnszłych z S tam bułu  postanowił ie ­
dnak w późniejszym czasie dozwolić  CŁrześcjanom  
zamieszkiwać tylko od leg łą  część miasta. Ztątl 
poznać iak niektórzy Baszowie na prowincji mało  
zwracaią nwagi na hatyszeryf Glilhany . —  A li  
R edszyb  Basza Inspektor zapasów -wojennych 2 g o  
b. ni. dał ucztę dla Sultana w 5 .  Stefano, zapro­
szono oraz wszystkich dygnitarzy tureckich. —  P .  
iK atąkazy  P o se ł  Cesarsko R ossijski'  przy dw orze  
greckim  4go  b. m. przybył z Odessy do S ta m ­
bułu. D o  tejże stolicy wrócił  Patryareha grecko* 
unjaekt A n tjoch ji M a zlw n , który z. r. z w ied z i ł  
R zym  i P a r y i . —  P. hotkhun  pełnomocnik miast  
anzeatyckich  podpisał traktat handlowy zawarty  
% temiż miastami. W ym ieniono także ratyfikacje  
traktatu handlowego zawartego z W .  X twem  To- 
skańskiem. —  Basza ilfusz  (w A zjij  padł ofiarą 
morowej zarazy, która grasuie oraz w E rzerum  
i B agdadzie .

R  ozmaitosci. —  W  Stickriey  dziecię Obywa­
tela n i c d a w D O  trzymane było  do Chrztu Sgo  przez  
Pradziada i Prababkę, pboie maią po lat sto k il­
kanaście. —  Jedna z gazet angieis: utrzymuie, że 
świeże orzechy w łosk ie  szczelnie upakowane w n a ­

c z y n i u  szkiannem, i obwiązane pęcherzem tak abv 
powietrze niednchndziło , mogą utrzymać się  d<t 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a . N ie  wiele by kosztow ało  
teraz tego doświadczyć i u nas .—  Okazywano nie­
dawno w Londynie  3 - letniego wołu, kjóry waży  
oko ło  4 0 0 0  fu n tó w .—  W  A lgiersk im  odkryto  
kopalnie rudy ie la zn ej . —  W Niem czech  l iczą  
teraz 21 dróg żelaznych; od Ig o  Stycznia do lg<» 
W rześnia  r. b., liczba podróżnych na tych drogach  
wynosiła  2 ,8 5 9 ,4 1 1  osób. —  Brat X cia  Lenno ar, 
Lord Sussex, przybył z A n g lji  do M a lty  pod
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przybran-em n azwi s k i em;  poledy n ho wą ł  się tam 
s. Kapi tanem marynarki  angicl#.'-, i U’go dnia  ie- 
SKCJie o d pł * u ą ł  na p o u r o t  do łjo iidyrtu• Ni e iak i  
B e r n a r d  C a va n n d g h  ( h a w a n a c h ) ,  doniós ł  towa- 
n t ys t wu  medyc i nemu « L o n d y n ie •, że prxez l a t  5 
m ó g łh v  ż > ć b e t  pokarmu,  i of iarował  się odbyć 
w tym względzie  próbę- Nie  Jadano tak d ług ie go  
pos t u,  wszakże w interesie nauki urobiono uk ład ,  
fc  p r / e t  dni  10 żadnego pokarmu nieprz* jmie .  P o  
* r e » i d o w a n i u  v* s/,ystk ich k i eczeń ,  K civunacfi 
■wprowadzony zos ta ł  do pokoiu,  którego d rz wi  i 
<Hkfia opieczętowane zosta ły .  Go dzień ki lka  r a t y  
p u ka n o  do drz.wi i pytano si«j go o zdrowie;  za- 
wszC o dp o wi a da ł  ze się c/ .me dobrze,  a po s koń ­
czeniu dni  lOciti wys ze dł  zdrów i wesół tak iak po 
finj lępstem śniadaniu- P r óba  ta zadz iwi ł a  wszy­
s t k i c h  Lekarzy. Donos i  o tern [}zicii7iik Jjurłohow *

P R Z Y J E C H A L I  do YVA.RSZ A W Y .
Deku Jtro: Lejt: z Kozienic; Gumowski f łd a ry  Oby: 

z TKeradowa; Bykow ski  Stani: Rz: z Gub: Podolskiej ;  
Len inu  Ui F r a n :  i)z: z O s i n ;  Mikułowski J ó z :  Oz: z Lu ­
belskiego; Jfeiuszczewski W ik to r  Dr.: z  Rzaczkowa; Z a ­
wisza Alex: Dz: z Woli;  Plewezyliski X'*w: Ar: Dram: 
z Poznania; & azarew  Staniszczew .Jelierał z Wiednia; 
R y x  Alexander Dziedzic z P iażm ow a.

W W W M łS IĘ M J A-
Podpisani W łaściciele  fab ryk i  pot» ntownnej  na w y ­

ro b y  z drutu na machin*cli, F ranciszek  K oprzyw a  i 
Julius E if ler ,  zawarli  sp ó lh ę  Ak^em urzędów y m zdzia­
łan y m  w m i isąo u  Maiu r. b przed  Reientem W . N o ­
skowskim w' celu rozszerzenia i powiększenia fabryki; 
między warunkami obu w ązu iąc em i  zam ieszczano: in 
wszelkie  W e x le  lub R ew ersy  opatrzone ty lko  dwoma 
podpisami stron umawiających się , są ważne; z p odp i ­
sem iedm go,  Hassa fabryczna  nie będzie w ypłacać  i t a ­
k o w e  Die będą miały żadnego Waloru, o czeu* zawia- 
damiaią Osoby in teresowane .—  Fra n c iszek  hoprzywci 
i Julius E if le r .

€ r,,v

W  L isach  należących do Dóbr  Ludwii-owo w  
^ w  Gubernji  Auemtowskiej* w Obwodzie Kałwą- 

' rv jsk im, D R Z E W  O w cięciach, kilkuletnich, iest ^  
i do sp rz e d m i  S i  wolnej  ręki.  W iadomość um ie  

szkaiącego pod Nr* m 371 przy  ulicy Krakow skie  ^  
/ Przedmieście,  uh 2giem p i ą t n e  ud frontu. \

Potrzebna ir*t wiadomość o pobycie F ranc iszk i  z G a ­
j k o w s k i c h  l i n i i p o  Jozefie ii.-iek W eteranie b. W .

Polsk: ,  pozostałej  Wd ow y ;  udzielający tę  wiadomość w 
Radomiu pod Nr 11S w Aptece,  lub tu w Warsz awi e ,  
w Hotelu Saskim Szwajcarowi ,  i t r z yn ia  nagrodę.

Pot rzebuy  iest GUWERNER do konwersacj i  j ęzyka  
francuskiego i niemieckiego klasycznie;  zgłosi  się pod 
K r  1611, ulica Żurawia.

P o d  p i sa na  ma z a s z cz y t  za w i adomi ć  S i a n o :  P u b l i ­
c znoś ć ,  że u p o wa ż n i on a  b ę d ą c  Re sk r y  p t em J  W .  K u ­
r a t o r a  O k r ę g u  N a u k o w e g o  z d . * ^ 2 6  b m. N ° 56 43 ,  
o t w o r z y ł a  S z k o l ę  W y ż s z ą  P ł c i  ż e ń s k i e j ,  w M i e ś c i e  
P ło c k u ,  w d o mu  S z t r j n i k a  przy u l i cy  G r o d z k i e j ,  
na p i ą t r ze .  W  s z k o l e  tej  o p r ó c z  p r z e dm i o t ó w p l a ­
nem s z k o l n y m  p r z e p i s a n y c h ,  u dz i e l an e  t ak>e b ę d ą  
M u z y k a ,  R y s u n k i  i r obo t * ręczne .  W y k h , d a » i e  
N a u k  p r z ez  P r o f e s o r ó w  t u t e j s z e g o  G i m n a z j u m  i d o ­
k ł a d n i e  u s p o s ob i on e  G i n  e r n a n t k i ,  t r o s k i :  v « wycho­
wa n ie  po w i e r zo n  > ch  n»i uczenn ic ,  t ak  ze w z g l ę d u  
w y k s z t a ł c e n i a  u m y s ł u ,  iakot .eż se r ca ,  będą  gł ów nytu 
celeui  t e g o  Ins t y t u t u-  M a m  p r z e to  n a d / i e i ę ,  iz k ro ­
t k i  p r z e c i ą g  czasu  p r z e k o n a  S/ . anow:  R o d z i c ó w ł u b  
O p i e k u n ó w , że za u fa n  e,  k t ó r e m mnie. z a s zc z y c i ć  ra­
cz ą ,  nie b e d z i e  *aw ied ' ionem.  W  P ł o c k u  d n i a  »®/so 
S i e r p n i a  184 1  r. M i c h a l i n a  z G ó r e c k i e h  Elkowe**

W  Dobrach Kłodawskich,  w Obwodzie d j rezvrk i m,  
Gubernj i  Mazowieckiej  położonych,  i t st F O L W A R K  
R duto w , do oddania w Administ racją na lot 3 lub 0; 
tudzież P R O P I N A C J A  w c»-łyrlk Dobrach do wydz i er ża ­
wienia.  Pre t endent  zgł«»si s ę pod Nr 401 na Kr  iko: 
Przed: ,  na 2gie pią t ro od f rontu,  gdzie o t rzyma  infor­
macją,  n to każdego dnia"do god 11 r. r ans ,  zaś od 
dnia 10 do 20  Października na gruncie w Kłodawie.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wc zor a j  w południe ltk
T E A T R  R OZ MA IT OŚ CI .  J u t r o  32 raz W e t  za  

W e t.  69 r az  T a lizm a n  n ieu idzia lnoścL  14 r«* 
P u łk o w n ik  z roku  1769.

Dziś w Kawiarni  pod Nr  600,  p r zy  ulicach Bielańskiej i 
T łumackiego w domu Li lpopa,  Art  yści Krakowscy pod 
dyrekc j ą  p .  T a j  czak  a  grać będą.

Driś wieczorem w K a w i a r n i  w D o m u  Szamb: N o w a ­
k o w s k i e g o .  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  n a  l em piąt rze,  fui . i l ja 
C zap  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d z i e ,

Ju t r o  w Handlu iV a ien’sl iego p r zy  ulicy Bednarskiej 
na śniadanie; I ndyk,  Kaczka dzika,  Sz t uLda ,  P ol ęd* ł -  
ca, -Mostek c n l ę c v .  Zrazy r kaszką.  F r y k a s  z Kap ł o­
na,  f co th ty ,  Befsztyk,  Rozbra teL Kurczę t a  i Raki

Sprostowanie,. W  Nurperze 2 6 1 Kur jera ,  w Podz i ę­
kowań u Wm u J a k  obi. D"f t i>rowi  Medyi y n t ,  na strnni- 
cy 2gi r j .  w podpisie,  zamiast J  E ukla n o w icz , by ć  po ­
winno:  J .  M u klanow icz, Obywatel .


